
Córka Tak dla Jezusa przyjmuje komunię 
 

Źródło wiecznej miłości 

 

Jezu, przychodzę do Ciebie. Tę komunię, Ty ją przygotowałeś. To Ty 
sprawiasz, że jestem godna tej chwili. Z Twoimi łaskami staję przed Tobą. 

Córko moja, wszystko to, co przeżywasz, przeżywasz dzięki Mnie. Komunia 
nie jest chwilą, która się zatrzymuje. Komunia jest w Życiu Wiecznym, a 
Życie Wieczne nie może się skończyć. Ja jestem Życiem Wiecznym. Karmię 
twoje życie tak, jak karmię życie wszystkich moich dzieci. Ja oddałem się z 

miłości. Widziałaś, kiedy kapłan podniósł kielich, powiedziałem ci ‘popatrz’ a 
ty zobaczyłaś krople Krwi spadające do Kielicha, i kiedy postawił Kielich na 
ołtarzu, blisko Hostii, byłaś w stanie dostrzec Hostię całą czerwoną. To moja 

Ofiara, to moje Życie, jakie oddaję z miłości do was. 

Jestem Źródłem życia wiecznego. Ze Mnie wypływa życie do każdego 
dziecka mojego Ojca. To Ja, który karmię życie, to Ja karmię was z samego 
źródła moją miłością. Kocham was wszystkich. Nie przestaję dawać Siebie z 

miłości do każdego z was. Bądźcie zawsze zakochani w waszym Bogu. 
Kocham was. 

A ty, moja córko, nie przestawaj karmić się łaskami, jakie twoja dusza 
otrzymuje, aby twoje ciało było w całkowitym zawierzeniu. Twoje pragnienie, 

by podobać się Bogu bardziej niż sobie samej, pochodzi od łask, jakie 
otrzymujesz podczas komunii. 

Jestem Eucharystią, jestem Życiem, które karmi życie. Kto spożywa moje 
Ciało, kto pije moją Krew z miłością, nie uprzedzając Woli mojego Ojca, 

smakuje Obecność Boga. Jestem w moim Ojcu i mój Ojciec jest ze Mną, nasza 
miłość karmi się i miłość daje wam miłość Ojca, Syna i Ducha Świętego. Kto 

może karmić was miłością? Tylko Bóg może. Moja córko, nie możesz 
przeżywać tych chwil miłości, nie dzieląc się miłością, jaką pozwala ci 

odczuwać Bóg. Przeżywasz tę miłość do twojego Boga z tymi, których mój 
Ojciec chciał: ty z nimi dla Bożej Chwały.  

To Ja sprawiam, że przeżywasz te chwile intymności. Kocham cię, moja 
ukochana.  

W tym momencie widzę Jezusa. Tak, Jezus siedzi na kamieniach, z których 
wypływa przejrzysta woda. Zanurza w niej swoje ręce, wyciąga je, a woda 

spływa z Jego rąk.  



Mówi do mnie: To dla was. To Ja jestem tym, który daje wam pić moją Żywą 
Wodę, która wypłynęła z mojego Serca. Bądźcie wierni mojemu 

sakramentowi. To Ja ustanowiłem Eucharystię miłości dla wszystkich dzieci 
mojego Ojca. 

Moje dzieci, nie ma większej miłości, jak oddać swoje życie. Oddajcie swoje 
życie tym, którzy są głodni, tym, którzy pragną życia wiecznego w światłości 

Bożej. Kocham was. 

Dziękuję Jezu, w imieniu wszystkich moich braci i sióstr, 
którzy byli, którzy są i którzy będą. Dziękuję, Mistrzu 

Uwielbiony. 

Dziękuję Mamo Maryjo, że tu jesteś, obecna w naszym 
codziennym życiu. 

Dziękuję wszystkim świętym oraz wszystkim duszom 
czyścowym za modlitwę za nas. 

Dziękuję za modlitwy za dusze, które są w stanie wytchnienia, 
a które nie mogą modlić się za nas. 

Z miłości powinniśmy sobie pomagać i kochać jeden drugiego. Zawsze sobie 
pomagać. Każdy potrzebuje pomocy, każdy. 

To dla Chwały Bożej powinniśmy modlić się jeden za 
drugiego. Modlić się jeden za drugiego, to przenikać łaski 
Boże, jakie daje nam Bóg, abyśmy mogli trwać w łaskach 

oczyszczenia. 

Dziękuję, Mamo Maryjo, że wzięłaś nas za rękę. Tak, z Tobą 
będziemy mogli smakować dni radości tak, jak Bóg tego chce 

dla nas. Amen. Amen. 

Pozwólcie, by płynęło w was  

moje Źródło życia wiecznego.  
 

 

 



 

 

 

 

Ono was karmi, ono gasi wasze pragnienie.  

Ja jestem Źródłem Wody Żywej. 

Prowadzę was do przeżywania łask Eucharystii,  

które obfitują w życie.  

Weźcie i delektujcie się moim ‘Kocham cię.’ 

Miłości, kocham was. 

Miłości, kochajcie się. 


